Nauczyciel

Szkoły Postawowwej w Kaninie

Alicja Sławek

SCENARIUSZ OBCHODÓW ŚWIĘTA  DRZEWA

Cel ogólny:

· Kształtowanie postawy proekologicznej.
Cele szczegółowe :Uczeń:
· Dostrzega rolę jaką pełnią drzewa w życiu ludzi i zwierząt.

· Widzi potrzebę sadzenia młodych drzew.

· Potrafi współczuć niszczonym roślinom.

· Utrwala wiadomości o podstawowych gatunkach drzew.

· Potrafi właściwie ocenić zachowanie innych.

· Poznaje zagadnienia związane z obchodami Święta Drzewa. 

· Wie na czym polega praca leśnika.
Treści nauczania

· Cechy charakterystyczne drzew.

· Rola drzew w życiu zwierząt i ludzi.

· Wiedza o Święta Drzewa.

· Wiedza o pracy leśniczych i ich pomocy poprzez dostarczenie sadzonek.

· Niedozwolone sposoby zachowania w lesie i jego konsekwencje.

Metody techniki pracy
· Praktycznego działania

· Pogadanki

· Aktywizujące – inscenizacja

Środki dydaktyczne
· Arkusze szarego papieru na plakaty i dekorację, zaproszenia dla gości, ulotki, scenariusz inscenizacji, przebrania dla dzieci, nagrania piosenek i podkładów  muzycznych.

Przygotowania:

· Rozwieszenie w szkole ulotek dotyczących Święta Drzewa.

· Wykonanie klasowych plakatów „Nasze drzewo” na arkuszu szarego papieru, dowolną techniką. Rozwieszenie prac na korytarzu.

· Ogłoszenie konkursu na fraszkę lub wyliczankę tematycznie związaną z drzewem.

· Wykonanie zaproszeń na Święto Drzewa.

· Przygotowanie dołków i potrzebnych narzędzi do sadzenia.

Przebieg uroczystości:
· Ogłoszenie wyników konkursu literackiego.

· Pogadanka Pana Leśniczego.

· Obejrzenie inscenizacji pt. „Święto Drzewa” przez uczniów, nauczycieli i gości

· Posadzenie drzew wokół szkoły.
Scenariusz inscenizacji dla klas I-III

ŚWIĘTO DRZEWA
OSOBY: biedronka, zając, dzięcioł, niedźwiedź, 9 chuliganów, narrator.
SCENOGRAFIA: dwa arkusze szarego papieru z krajobrazem lasu a na tym przypięte sylwety drzew : brzozy, sosny, świerka i dębu z wyciętymi otworami na twarze dzieci. Papiery umocowane do ramy  skosem opartej o ścianę  tak, by mogły za to wchodzić dzieci. Przebrania dla dzieci.
PIOSENKA Pt. „ZIELONA POLANA” 
(w czasie piosenki biedronka porusza się po scenie, może w ręce trzymać transparent
z napisem „Nic nie jest piękniejsze od lasu”- fragment piosenki.)
Dzięcioł: Słyszałem, kochani ,jak biedronka śpiewa,

                Że nie ma nic piękniejszego od lasu, od drzewa.

                By je leczyć, często zaglądam pod korę.
                Kim jestem? Dzięciołem. Drzew jestem doktorem.

Zając:      Co się stało dzięciole? Czemu się tak trudzisz?

                Czemu nas tu wszystkich wczesnym rankiem budzisz?

Dzięcioł:  No to pięknie! Zapomniały wszystkie te zwierzęta
                O dzisiejszym wielkim święcie, nikt z nich nie pamięta.

Zając       Jakim święcie? Kapusty? To nie dzisiaj jeszcze!

Dzięcioł: Święcie drzewa, głuptasie, zapamiętaj wreszcie!
               W październiku ,co roku, dobrzy ludzie-wierzcie

                Zaczęli organizować święto drzewa –wreszcie!

                Chcą innym przypomnieć , bo my pamiętamy,
                Ile wszyscy, wszyscy drzewom zawdzięczamy.
Biedronka: Już słychać, idą dzieci, głośno tupią nogą.

                  Sadzić młode drzewa w lesie nam pomogą.

Zając: Skąd wezmą sadzonki? Nie wiem. Słowo daję!

Dzięcioł: Nasze nadleśnictwo za darmo rozdaje.

Biedronka: Jak dobrze, że wspaniałych opiekunów mamy.

                  Naszych dobrych leśniczych nigdy nie oddamy!

Zając: Tak ,idą do nas dzieci, lecz to chyba nie te.

           Coś za głośno krzyczą. Schowajmy się lepiej.(chowa się za ramę.)
Biedronka: Włosy rozczochrane, odzież byle jaka.

                  Czuję to po kościach, będzie niezła draka!(chowa się za ramę.)
Dzięcioł: Strach pomyśleć, aż blednę, co się tutaj stanie,

                Zobaczcie, jakie po nich to miejsce zostanie.(chowa się za ramę)
 Wiersz Pt. „Wycieczka”, (w tle może być słychać agresywną muzykę.)
Narrator: Był las, proszę was-

               I do tego lasu

               Dla zabicia czasu

               Przyszło młodzieńców dziewięciu.

„Pierwszy –wyrzeźbił nożem
swoje nazwisko na korze.

Drugi- gdy tylko przybył

skopał niewinne grzyby.

Trzeci wesołość rozniecił,

bo porozrzucał śmieci.

Czwarty- wrzeszczał jak goryl,

echo gra do tej pory.

Piąty- z wiatrówką w dłoni

zaczął wiewiórkę gonić.

Szósty- tak się rozgniewał,

że tłukł butelki o drzewa.

Siódmy- w zabawy szczycie

podpalił leśne poszycie.

Wreszcie dwaj pozostali

gałęzie połamali.(rozrabiając chowają się za ramę , a zza ramy wybiegają zwierzęta)
A las 

Proszę was,

Westchnął sobie żałośnie.

-Ja wyrosłem pięknie!

Ale co z nich wyrośnie?

Biedronka: Ja będąc kiedyś w mieście ,ze smutkiem donoszę,

                   Też widziałam chuligana, posłuchajcie proszę: wiersz pt. „Zielone serce”( można recytować na tle smutnej muzyki)
Na skwerku rosło drzewo,
Szeroko, rozłożyście.

Srebrzystą miało korę

Zielono-srebrne liście.

Słuchali chętnie ludzie

Przechodząc koło drzewa,

Jak wietrzyk wśród gałązek 

Wesoło piosenki śpiewa.
Lecz przyszedł mały urwis,

Ukradkiem wyjął nożyk,

Bo napis chciał wyskrobać

W srebrzystej ,cienkiej korze.
Wycinał powolutku
Literkę po literce

Nie wiedział, że pod korą 

Zielone płacze serce.

Zająć: Nie ma już na co czekać. Musimy z lasu uciekać.

Biedronka: Jeśli nie chcecie więcej się bać, obudźcie niedźwiedzia!

Zając: Tylko jak?  Przecież strasznie chciało mu się spać!

Biedronka : Przygotujmy więc prędko z miodku poczęstunek.

                    Miś to dla nas przecież jedyny ratunek!

Zając:  Misiu…, niedźwiadku….,nasz wodzu kochany

             Przepraszamy, że drzemkę twoją przerywamy.

Miś: Spadaj stąd, szaraku, zmykaj do kapusty,
        Bo zaraz dostaniesz w ten swój łebek pusty.

Zając: Tylko ty, niedźwiadku, masz na tyle siły

           Żeby stąd przepędzić hultajów  niemiłych.

Miś: Hultajów przepędzić? To brzmi znakomicie!

         Pazurami porządek zrobię należycie.

         Halo! Łobuziaki, wychodzić zza krzaka!

         Może byście chcieli ode mnie lizaka? Ha ha…..

         Niezły żarcik ,przyznacie! Nie wychodzą? W takim razi może wy jakiś sposób na nich                                                                                                                                                        macie!

Dzięcioł:  Zgłośmy jutro w szkole ich leśne wybryki

                A w dzienniku odpowiednie wypełnią się rubryki.

Chuligani: Tylko nie to! Wolimy sami się poprawić.
                  Przyrzekamy, że więcej nie będziemy się tak bawić.(chuligani ze spuszczonymi głowami wychodzą zza ramy)
Zając: To dobrze, bo przecież          (wiersz Pt. „Nie trzeba w lesie kląć.”)
           „ Mogłyby listki leszczyny

            Pozwijać się bez przyczyny.

            Mogłaby lipa bez powodu

            Odmówić pszczołom miodu. 

            Mogłaby osika

            Ze strach dostać bzika.

            A zając ten maleńki,

            Zbudzony w środku snów,

            Mógłby się jeszcze zgorszyć-nauczyć brzydkich słów.”
Chuligani: Za swoje zachowanie bardzo przepraszamy.

                  Co się da- naprawimy. Co się da- posprzątamy.
                  Tego zaś ,czego naprawić się nie da,
                  Odpracujemy. Posadzimy młode drzewa.

                  Jak nas jest dziewięciu, to obiecujemy,

                  A na dowód tego, słowo swe dajemy.

                        SŁOWO CHULIGANA

Miś: Słowo chuligana? Bo schrupię was żywych!

        Ma mieć z was przyroda przyjaciół prawdziwych!

        Jakie słowo dacie? Myślcie, na Bóg miły!

Chuligan 1 : Słowo … ekologa!
Chuligan 2 Czy nam starczy siły?

Chuligan 3: No już dobrze, niech będzie. Wyjścia tu nie mamy.

Chuligani :Obiecujemy, że od dziś się poprawiamy.

Miś: To nie koniec! Nie tylko drzewka posadzicie,
        Ale całą wiedzę o nich powtórzycie!

        Gdy zagadki o drzewach wszystkie odgadniecie

        To zepsutą swą opinie podreperujecie.

(Zza ramy dziecko- drzewo mówi zagadkę. Po odgadnięciu zagadki  przez chuliganów buzia dziecka pojawia się w wyciętym kole i mówi dalszą część swojego tekstu. Tak kolejno robią pozostałe drzewa.)
Brzoza: Moja kora czarno-biała
             A korona z listków cała.

             Smukła, giętka moja poza,

             Czy zgadniecie? Jestem …..(brzoza)

             Zatrzymaj się człowieku. Pomyśl …

             i nie mów, że drzewo niczyje.
             Przecież dzięki niemu żyjesz.

Sosna: Mam najdłuższe igły w lesie

           Wiatr mój zapach dumnie niesie.

           Czasem mówią, żem wyniosła

           Czy zgadniecie?  Jestem… (sosna)
            Zatrzymaj się człowieku i pomyśl! To drzewa

             Domem  zwierząt są i ptaków
             I siedliskiem dla mięczaków.
             Wypoczynek zapewniają

             i przed wiatrem ochraniają.

Świerk: Życie nasze zagrożone 
             Bo przez ludzi bezmyślnie niszczone

             W wigilię mamy gałązki z cukierkami i lampkami.
             Czy zgadniecie? Jesteśmy …(świerkami)

              Zatrzymaj się człowieku i pomyśl! To drzewa
              W domach krzesłem, stołem służą,

              Z drewna rzeczy –bardzo dużo.

              Z niego książki i zeszyty 

              Mają papier znakomity.

Dąb: Ma potęga wszystkim znana

        i od wieków wychwalana.
        Po żołędzie sięgnij w głąb.
        Czy zgadniecie ?  Jestem …(dąb)

         Zatrzymaj się człowieku i pomyśl! To drzewa
         Chociaż rosną tak pomału,

         Dostarczają nam opału.

         Dają cień, lekarstwa dają

         I krajobraz upiększają.

Drzewa razem: Komu nie brak wyobraźni 

                          niech się z nami zaprzyjaźni.
(wiersz  Pt. „Las”)
Dzięcioł: Gdyby lasu nie było,
               Gdyby go wyrąbano,

               Kto by szumiał wieczorem 

               Piosenki nam na dobranoc?

               Wiecie, co by się stało,

               Gdyby lasy wycięto? 

               Zabrano by mieszkania 

               Wszystkim leśnym zwierzętom.

               I zginęłyby marnie,

               żyłyby tylko w baśni,

               smutne byłoby życie 

               bez zwierzęcej przyjaźni.

               Posadź ptaszkom przed domem,

               Świerk, dąb lub sosenkę,

               A na pewno piosenką 

               Podziękuje ci pięknie.

Zając: I my tutaj zebrani ,też nie traćmy czasu, 

           Chodźmy teraz zasadzić, nawet i pół lasu!!!

PIOENKA (III zwrotka)ZIEMIA ZIELONA WYSPA 

                                                  Opracowała :Alicja Sławek

„ Ziemia zielona wyspa”- III zwrotka

Posadźmy kwiatów tysiące.
Posadźmy kwiaty i drzewa.

Niech z nieba uśmiecha się słońce.

Pozwólmy ptakom śpiewać.

Ref. Bo Ziemia to wyspa to wyspa zielona 

       Wśród innych dalekich planet.
       To dom jest dla ludzi ,dla ludzi i zwierząt

       Więc musi być bardzo zadbany.
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